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W 2.8 ii kg pszenicy
1.005 kg żyta

Wl 10.20 kg cu ru

2.232 zł gotówką

oraz wiele innych
produktów rolnych
otrzymała
rodzina Bratków

W dniu Nowego Roku 1953

serdeczne i gorące życzenia
złożyli Bolesławowi Bierutowi
przedstawiciele społeczeństwa polskiego

Przewodniczący Rady Państwa

Aleksander Zawadzki

przyiął Korpus Dyplomatyczny
DNIA 1 stycznia br. w godzinach porannych delegacje or­

ganizacji politycznych i społecznych oraz liczni przed­
stawiciele społeczeństwa złożyli swe podpisy w księdze ży­
czeń noworocznych dla Obywatela Prezesa Rady Ministrów
— Bolesława Bieruta, wyłożonej w sali Pompejańskiej w Bel­
wederze.

1853 -1953 -1953

Sobota. 3 stycznia 1953 rRok VI Kraków

ze spółdzielni
'„Nowe żpcie“

Podział dochodów, przeprowadzony
ostatnio w spółdzielni produkcyjnej
„Nowe życie" w Osieku ,pow. Ośwę
ctm, zobrazował dorobek spółdziel­
ców — Majątek spółdzielni wzrósł w

tym roku o 120.000 zl Dniówka obrą
chunkowa wyniosła 17,73 zl w go
towce oraz w produktach rolnych.

Na walnym . zebraniu, przewodni-'
Czący Buczulifiśki podsumował osią­
gnięcia spółdzielczego kolektywu.
Dzięki planowej gospodarce i wydaj­
nej pracy członków, spółdzielnia wy­
wiązała się w całej pełni ze wszyst­
kich zobowiązań wobec Państwa. Sio
wa przewodniczącego zostały powita
ne oklaskami.

Serdecznie podejmowali spółdzielcy
licznych gości, wśród których znajdo'
wala się posłanka Maria, Iskrowa;,

Spółdzielca Ignacy Bratek wraz

z dwoma swymi córkami przepra­
cowali 749.30 dniówek obrachunko­
wych. Otrzymali oni: 105 kg żyta
2.861 kg pszenicy. 665 kg jęczmienia,
749 kg owsa. 4 .858 kg ziemniaków,
2.014 kg buraków, 1.506 kg koni­
czyny, 4.047 kg słomy, 102.20 kg
cukru i 2.232 zł gotówką.

Zbrodniarze

amerykańscy
odrzucili podanie
małżonków
Rosenbergów
o rewizję procesu

NOWY JORK

NAJWYŻSZY sąd amerykański od

rzuci) dziś podanie niewinnie
skazanych na śmierć małżeństwa
Rosenberg, o przeprowadzenie rewizj'
procesu sąd twego Wyrok na Jul u

sza i Ethel Rosenbergach ma zostać
Wykonany za 16 dm$

9.431ÓN zł

zebrało
nasze województwo

w roku 1952
na budowę stolicy
Mieszkańcy woj. krakowskiego

nie szczędzą datków na budowę
stolicy. Do 27 grudnia ub. r . włącznie
wpłynęło do Wojewódzkiego Komitetu

Budowy Warszawy 9.480.000 zł.

Tym samym, już w dniu 27 grudnia
H». r . przekroczona została o 10 proc,
jrttma, przewidziana na rok 1952.

pp PIERWSZYM dniu no-

wego 1953 roku miesz­
kańcy Warszawy złożyli w Bel-

wcderze życzenia noworoczne

Prezesouń Rady Ministrów

Bolesławowi Bierutowi wpisu­
jąc się do księgi życzeń. Na

zdjęciach: . do księgi życzeń
wpisuje się Leokadia Świę­
tochowska z synem Jędrkiem
oraz nauczyciel Teodor Ga­

jewski z żoną i córką.

(CAF — fot. Baranowski)

Ludzie pracy
ui cćihim kraju
na radosnych
zabawach

pawitali Mowy Rok
Ć WIADOMI sukcesów odnoszo

nyeh w budownictwie pokojo­
wym. radośnie powitali judzie pi acy
naszego kraju Nowy Rok — IV rok
Ptanu 6-letniego Na placach rn asl

. . osiedli cąle.i Polski zabłysnęły różno
kolorowe lampki choinek ntworocz

tych Damy kultury, świetlice zakla
Iow pracy i świetlice wiejskie roz

brzmrewaly gwarem ochoczo bawią
;ych się robotników, chłopów i inte

igencji.
D tDOSNIE witali Nowy Rok gór
11 nicy i hutnicy śląscy W św<e-
'itcach I zakładowych d tinatli kultu
'V ustawiono choinki noworoczne o

zdobione emblematami pokoju i Pla
nu 6 letniego.

Okręgowa Rada Związków Zawo

iowyclt w Lodzi zorganizowała tra

lycyjną wielką zabawę dla i ch naj
epszych przedstawicel' świata pra
•y, którzy w ciągu r. 1952 przodu
A-ali w"- walce o wykonanie planów
'indukcyjnych.

W Wojewódzkim Domu Kultury
Związków Zawulowych w Kraków e

aa pełnej . radości I wesela zabawie

spotkało się przeszło 600 wybitnych
orzodtwmków pracy I racjon-jlizato
'ów, zwycięskich realizatorów zadań

Planu 6 letniego, budowniczych pierw
szego miasta socjalistycznego I kom

oinatu Nowa Huta oraz rębaczy
ścianowych, chodnikowych I filaro

wych kopalń krakowskiego zagłębia
węglowego.

Mimo śn.eżyc, mrozów
/ 22 rodzinnej nocypolarnej

polskie trawlery
dokonują połowów
na Morzu Barentsa

yAt.OGI polskiej rybackiej flotyll
^dalekomorskich trawlerów, po prze
prowadzeniu w r. 1951 połowów do
świadczalnych, po raz pierwszy w hi
storii naszego rybołówstwa dokonują
połowów ryb na arktycznym łowisku
„Skolpen Bank" w rejonie Lolotów na

Morzu Barentsa.
M mo n eslyjzhanie ciężkich warun

ków atmosferycznych, silnych krótko
trwałych sztormów, śnieżycy i mrozów
oraz panującej przez 22 godziny na

dobę nocy polarnej — załogi trawie
rów nie zrnn ejszają tempa pracy Za
ligi trawlerów „Wulkania", „Radu
nid",. „Syriusz" i .(Orion" łowiły- o

śtatmo nawet przy silnej fali sztor

mowej
Dzięki zespołowym połowom, kierowa­

nym przez dowódcę flotylli rybackiej,
liczne trawlery uzyskały poważne suk­
cesy w połowach M in trawler „Wni­
kania" wyłowił dotychczas 227 tys. kg
ryby pełnej. „Syriusz" 112 tys. kg. a

..Orion" 91 tys. kg.
'T' RAWLERY flotylli dalekomorskiej.

1 które przepłynęły z polskich baz

rybaqk:ch na Morz.e Barentsa ponad
2 tys mil morskich, korzystały z po
mocy I schronienia w radzieckich po­
larnych bazach rybackich.

TĄ7 DNIU 1 stycznia 1953 r. Prze-

wodniczący Rady Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowe| —

Aleksander Zawadzki przylął w gma­
chu Rady Państwa Korpus Dyploma­
tyczny ake-dytnwany w Polsce. W
czasie przyięcia Szefowie Przedsta­
wicielstw Dyplomatycznych przedsta­
wieni zostali Przewodniczącemu Ka­
dy Państwa.

Przedstawiciele Dyplomatyczn' zło­
żyli Przewodniczącemu Rady Pań-

, stwa swe życzenia z okazji Nowego
Roku.

W czasie przyjęcia Przewodniczący
Rady Państwa Aleksander Zawadzki
wznióst następujący toast:

„Panowie Ambasadorowie. Pano­
wie Posłowie, Panowie Charges d Af-
lairestV

Było ml milo poznać Panów oso­
biście. |ako przedstawicieli państw,
z którymi Polska Rzeczpospolita I u-

dowa utrzymuje stosunki dyploma­
tyczne zmierzające, zgodnie z pad
stawowymi zasadami polskiej poiity
ki zagranicznej, do pogłębienia po­
kojowej i przyjaznef współpracy mię
dzy wszystkimi narodami.

Dziękuję Panom za życzenia nowo

roczne Korzystając z okaz|i. że spo
tykamy się w dniu Nowego Roku
pragnę ze swe| strony wyrazić gorące
życzenie, będące pragnieniem całego
narodu polskiego, aby rozpoczynający
się nowy rok przyniósł nam odpię-
żenie w stosunkach międzyiiarodo
wych oraz sukcesy w walce o pełne
utrwalenie pokoju na świecie. co jest
gorącym
rodów.

Proszę
narodom

___ __

Zwierzchnikom Ich państw
szych noworocznych życzeń szczęścia
i pomyślności.

Za pokój i pomyślność ty nowym
rokul"

W IMIENIU Korpusu Dyploma
tycznego przemówił Ambasa loi

Nadzwyczajny i Pelnomix:ny Korean
skiej Republiki Ludowo - Demokra
tycznej C<>| Ir. który oświadczył:

„Jako jeden z najstarszych obec­
nych tu ambasadorów pozwalam so­
bie w imieniu Korpusu Dyplomatycz­
nego podziękować Panu Panie Prze­
wodniczący za dzisiejsze przyjęcie.

pragnieniem wszystkich tia

Panów o przekazanie ich
oraz Wielce Dostojnym

, najlep

Katastrołalria

sksplozja składu
Materiałów
wybuchowych
tu Valparaiso

NOWY JORK.
/ Valparaiso (Chile) donoszą, że w

’ ‘

dn u I stycznia rano wyleciał tam
w jiowietrze skład materiałów, wybu
Jmwych

Według dotychczasowych obliczeń
ogólna liczba zabitych i rannych prze
kracza 500 osób, a co najmniej 100
osób zginęło pod gruzarm Liczne do
my uległy zniszczemu W szerokm

promieniu od miejsca wybuchu powy
latywaly szyby z ok en Potężna eks
plozja wstrząsnęła całym miastem.

woroczny.

(CAF — fot. Baranowski)

PodHefamy Pańskie życzenie, aby
nowy rok pr/ynińsł ludzkości rapew
nienie i umocnienie pokoju na całym
świecie.

Proponuję wznieść toast z życzę-
iwnoniem szczęścia i pomyślności

wym roku dla narodu polskiego. Ra
dy Państwa Rządu Polskiei Rzerzy
pospolitej I udowej oraz dla Pana
Panie Przewodniczący, osobiście".

4M PRZYJĘCIU wzięli Udział: Mlnl-
” ster Spraw Zagranicznych Stani­

sław Skrzeszewski, Wiceminister spraw

Zagranicznych Marian Naszkowskl. Se­
kretarz Kady Państwa Marian Rybie
ki, Dyrektorzy departamentów MSZ -

Minister Pełnomocny M Wierna I Ml

nlster Pełnomocny
rektor Protokółu

MSZ E. Bartol,
Przewodniczącego
Nowak i Naczelnik

działu MSZ E. Sluczańskl.*

St. Gajewski, Dy-
Dyplomatycznego

Dyrektor Gabinetu

Kady Państwa Fr

Samodzielnego Wy-

Zgon
Ludomira Różyckiego

dniu 1 stycznia br. zmarł w
’’

Katowicach, przeżywszy 68 lat.
jeden z najwybitniejszych kompozyto­
rów polskich. Ludomir Różycki.
Brnira '

Różyckiego

który w 1951 roku

usz 50-lecia dz a

lalności kompozy
(orskiej, ot<x'zona

była szczególną o

pieką państwa lu
dowego, a poprzez

ne jego utworów
udostępniana sze

rok'm rzeszom w całym kraju.
Za swe wybdne zasługi na polu

twórczość muzycznej Ludomir Różyc-
k; otrzyma! wysokie odznaczenia pań
stwowe.

W roku 1952 za całokształt swej
działalnościkompozytorskiejznakomi
ty kompozytor otrzymałnagrodę pan

Jstwową 1stopnia.

z

Podziękowanie
Prezesa

Rady Ministróiu

Bolesława

Bieruta
za

życzenia noworoczne

Załogom zakładów przemysłu
wych przedstawicielom organl
z.acji społecznych młodzieży oraz

wszystkim tym którzy nadesłali
życzenia z okaz|l Nowego Roku
składam tą drogą serdeczne po
dziękowania.

Prezes Rady Ministrów

BOI FSł AW BIFRIIT

1953
TT? DNIU 1 stycznia
’r igijg roku Przewodni

czący Rady Państwa. Alek

tandet Zawadzki, przyjął
w gmachu Rady Państwa

Korpus Dyplomatyczny a-

kredytowany
Przedstawicieli

tyczni złożyli

w Polsce.

dyplomom
Przewodni-

Rady Państwa ły-
noworoczne. Na

Przewodniczący

clącemu
czenta

zdjęciu:
Rady Państwa Aleksander

Zawadzki wznosi toast no-

Rząd ZSRR

przekazał
Chińskiej
Republice
Ludowej
Czanączuńskf)
Linię Koleicwą
tura/, z ujszpsikimi
urządzeniami
i taborem

MOSKWA

Agericia IASS ogłosiła komunikat

radziecko • chiński o przekazaniu
Lhmsklei Czangczuńskiej Linii Kole­
jowe] przez rząd radziecki Chińskiej
Republice Ludowej.

Mienie Chińskiej Czangczuńskiej
Linn Kolejowej — stw erdza tri <n.

Komunikat — przekazane bezpłatnie
przez Rząd Radziecki Rzą łowi Chiń­
skiej Republiki Lu iowej- obejmuje
główne trasy kolejowe pi zeb>egają,e
od stacji M-iri tzuria do stacj Suilyn-
ne (Rogi ąnicznaja) i oj Chaibma do
Dalmego i Petitu Artura wraz z grun
tanu, u- zą Izeniarni kolejowymi, taDo-
rem — parowozami, wagonami tow aro

wyrm i osobowymi, pociągami moto­
rowymi oraz warsztatami remontu

paiowozOw i wagonów, elektrownia­
mi, stajami telelonicznymi i teleg’a-
ticznyini, śrolkam: Plintam! tąznoś-
ci, pomocniczymi limami wolejowymi,

I z.abu lowamami służbowo • techmci*

nytri; t cywilnymi, ui zą Izerr.aiiii gos­
podarczymi. przedsiębiorstwami I za­
kładami obsługującymi wspomnianą
limę, jak również mienie nabyte, od­
budowane 1 zbudowane w okresie

wspólnego zarządu radziecko • chiń­
skiego.



Na rozkaz ujywiadu, amerykańskiego

krwawe psy“ przygotowywały
akcję masowego trucia

uczesinikóiu Złom Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie

Str. >

Krystyna Żywulska

ECHO KRAKOWSKI!

List iio ludobójców

Radziecka Komisja Kontrola
rioaaga się
a ezwiocznego zlikwidowania
zbrodniczych organizacji
działających w zach. Berlinie

BERLIN,
W ODPOWIEDZI na przesłane i października 1952 roku przez ge-

’

nerała armii Cztokowa do trzech wysokich komisarzy mocarstw zachód
nich w Niemczech pismo w sprawie zachodnio - berlińskich organizacji
terrorystycznych, dywersyjnych i szpiegowskich uprawiających zbrodni­
czą działalność, przeciwko NRD, nadeszły w listopadzie ub. r. identyczne
odpowiedzi, w których wysocy komisarze mocarstw zachodnich usiłowali

usprawiedliwić istnienie tych organizacji.

I

?e-

K
* W dniu 31 grudnia 1952 r. prezy­

dent Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej Wilhelm Pieck. wygłosi! przez
radio przemówienie do narodu niemiec­
kiego

* Radio w Phenlanie podało nowo­
roczne orędzie dowódcy naczelnego Ko­
reańskiej Armii Ludowej, gen. Kim Ir
Sena do żołnierzy i oficerów Koreań­
skiej Armii Ludowej.

* Dziennik .,Nacht-Express“ opubli­
kował w dniu 31 grudnia ub. r . wywiad
udzielony przez premiera Niemieckiej
Republiki Demokratycznej Otto Grote-
Wohla korespondentowi tego dziennika
— Najważniejszym zadaniem narodu nie

mlecklego w roku 1953 jest pogłębienie
stosunków ze światowym obozem poko­
ju - stwierdził m. in. premier Grote-
Wohl.

* Władze francuskie aresztowały se­
kretarza Algerskiej Partii Komunistycz­
nej Caballero za rozpowszechnianie,
przez Algerski Front obrony 1 posza­
nowania swobód" ulotki, podkreślającej
solidarność narodu algersklego 1 maro­
kańskiego

* W ciągu czwartku kolejny kandy­
dat na premiera radykał Mayer, pro­
wadził daisze rozmowy z przedstawicie­
lami poszczegóinvcb stronnictw w celu
utworzenia nowego rządu Dotychczas
rozmowy te które Mayer zamterza kon­
tynuować w piątek nie dały konkret­
nego wyniku. Kryzys rządowy we Frań
c '1 trwa

Nie obalając faktów przytoczonych
w piśmie generała Czujkowa pozwo
liii oni sobie na kłamliwe, oszczer­
cze zarzuty pod adresem organów
sądowo - śledczych NRD I oświad­
czyli otwarcie, że odmawiają zlikwi

dawania wspomnianych organizacji
zachodnio • berlińskich.

Wobec tego generał armii Czuj
kow skierował do wysokich komisa­
rzy trzech m warstw zachodnich w

Niemczech pismo potwierdzające I

uzupełniające zarzuty w sprawie
zbrodniczej działalności tych oiga
nizacji czynnych w zachodnim Ber
Unie.

Niemiec zachodnich, ma również

filię w zachodnim Berlinie dla or

ganizowania aktów terroru, szpie­
gostwa I dywersji na terytorium
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej.
We wrześniu 1952 roku w mieście

Haldensleben (NRD) ujęta została

grupa terrorystów, która otrzymywa­
ła polecenia od zachodnio ■berlińskiej
filii „BDJ‘‘ mieszczącej się przy

Dernburgstrasse 11 w sektorze an­
gielskim.

W lutym tegoż roku na procesie
dywersantów i morderców Hofera,
Schulza I Fischera stwierdzono, że

grupa terrorystyczna „BDJ“ pod na­
zwą „Krwawe psy“ przygotowywała
na polecenie współpracowników wy­
wiadu amerykańskiego podczas HI

światowego Zlotu Młodych Bojowni
ków o Pokój w Berlinie akcję maso­
wego trucia uczestników zlotu, pod­
palenia różnych instytucji i przed­
siębiorstw we wschodnim Berlinie i

inne zbrodnie.

Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej z Berlina zachodniego i z Nie­
miec zachodnich.

Radziecka Komisja Kontrolna doma

ga się niezwłocznego zlikwidowania

tych zbrodniczych organizacji, a ca­
łą odpowiedzialnością za konsekwen­
cje Ich działalności obarcza amery­
kańskie, angielskie i trancuskie wła­
dze okupacyjne.

DROBNE

| d,°,£cłn“

krakowskiego
IIprzyj muią

OZw i

ENERAŁ Czujkow przypomina,
że podczas procesów są iowych

w Berlinie, Dreźnie, Halle, Lipsku,
Poczdamie i innych miastach wyszły
na |aw różne fakty świadczące o

zbrodniczym charakterze tych orga
nizacji zachodnio-berlińskich. Stwier
lżono m. in, że przygotowywały
>ne takie akty dywersji i terroru jak

wysadzenie w powietrze jednego z

mostów kolejowych, zniszczenie ślu
zy na kanale pod Berlinem f zato­
pienie szeregu Osiedli, podpalenia 1
morderstw#

Niedawno w Berlinie zachodnim

zorganizowane Zostały, nowe ośrodk
terrorystyczne, dywersyjne I szpie
gowskie.

Fakt coraz większego wykorzysty­
wania zachodniego Berlina |ako ba­
zy tej zbrodniczej działalności wy-
nilerzónel przeciwko NRD wywołuje
duszne oburzenie ludności niemiec­

kie!.

FAKTY dowodzą — Pisze da’ej
generał Czujkow — że cen­

tralne kierownictwo niektórych
zbrodniczych organizacji znajdują­
cych się w zachodnim Berlinie

przebywa w Niemczech zachod­
nich. Np. w Hesji premier tego kra

ju Zinn wykrył niedawno utworzo

ną przez wywiad amerykański taj­
ną organizację terrorystyczną mas­
kującą się pod nazwą „Służba
techniczna Związku Młodzieży Nie

mieckiej" (BDJ),
Otóż wspomniana organizacja

„BDJ", która terroryzuje ludność

IV AW1ĄZUJĄC do bezpodstaw-
'

nych zarzutów wysokich komi­
sarzy w stosunku do władz NRD ge
neral Czujkow stwierdza:

Radziecka Korni ja Kontrolna w

Niemczech uważa za słuszną akcję
organów Niemieckiej Republiki De

mokratycznej, zmierzającą do zwal

czania szpiegów, dyweisantów, tru­
cicieli I morderców nasyłanych do

Węgry wystąpiły
z UNESCO

**■«MBUDAPESZT, *'•'

MINISTER spraw zagranicznych
Węgierskiej Republiki Ludowej.

E. Molnar, podał do wadomości pet
niącemu obowiązki dyrektora general­
nego UNESCO, Johnowi Taylorowi, że

Węgry nie uważają się odtąd za człon

ka UNESCO.

Rząd węgierski — stwierdza pismo wy
stosowane przez min. Molnara do Taylo­
ra — konstatuje, że UNESCO nie ziściła
nadziei w niej pokładanych, ponieważ
zamiast działać na rzecz pokoju, na

rzecz podniesienia poziomu kulturalne­
go szerokich mas ludowych 1 na rzecz

, rozwoju kulturalnych 1 naukowych sto­
sunków międzynarodowych, coraz bar­
dziej poddawała się postulatom amery­
kańskiej polityki wojennej zagrażającej

i rozwojowi kultury 1 przekształciła się w

teden ze środków „zimnej wojny".
Przyjmując jako członka wspólnika

Hitlera, ciemiężcę narodu hiszpańskie­
go, zaciekłego wroga kultury — Franco,
UNESCO dowiodła ostatecznie, że cała

jej działalność służy polityce Imperiali­
stycznej zmierzającej do wskrzeszenia

faszyzmu.

Departament Stanu
: nakazał

satelitom USAI
aresztowanie
uczestników
Ibngresu
Obrońców Pokoju
krajóm Azji
i strefy Pacyfiku
p RZEDSTAWICIEL Komitetu łącz
• ności obrońców pokoju krajów

'

Azji i strefy Pacyfiku opublikował
protest przeciwko prześladowaniu
przez rządy amerykański, japoński i

syjamski obrońców pokoju.
Protest stwierdza, że po zakończę

niu Kongresu Obrońców Pokoju k-a -

iów Azji i strefy Pacyfiku Departa­
ment Stanu USA rozesłał w dniu
16 listopada zarządzenie do władz

wszystkich punktów wjazdowych do
Stanów Ziednoczonych, jak również
,d,9. ,swych „.ąmbąaą.d .. za . granicą... w

rykąnskich,
Kongresie Obrońców Pokoju
Azji i strefy Pacyfiku oraz

nia im paszportów.
Również rząd Joszidy na

amerykańskich władz okupacyjnych
zarządził aresztowanie delegatów ja­
pońskich na Kongres Obrońców Po­
koju krajów Azji i strefy Pacyfiku.

Rząd syjamski 10 października n»

kazał aresztowanie przewodniczącego
1 czł inków syjamskiego K trniletu
Obrony Pokoju oraz ponad 100 in

nych obrońców pokoju W Syjam e

wydano reakcyjną ustawę skierowa­
ną przeciwko ruchowi w obronie po
koju.

Analogiczne represje zastosowano
w wielu innych krajach.

KOMITET łączności obrońców po­
kotu krajów Azji I strefy Pacy­

fiku składa w związku z tym kate­
goryczny protest przeciwko akcji r?ą
dów Stanów Zjednoczonych, Japonii
'

Syjamu, akcji wymierzonej prze-iw
ko obrońcom pokoju, gwałcącej pra­
wa obywatelskie i zmierzającej do
zdławienia ruchu w obronie pokoju

sprawie aresztowania delegatów ame

.' którzy brali udział w

krajów
odebra-

rożkac

. . .Do bogatego katalogu przestępstw
spiętych razem klamrą Oto Amery­
ka" — doszły nowe kartki Taką kart­
ką jest znaleziona u dywersantów In­
strukcja w sprawie zażycia trucizny
oraz amputki z kwasem pruskim...

(Z prasy)

Muslmy przyznać, że tym czy­
nem zaimponowaliście nam n'esły-
chanie Zdawałoby się, że to drób
nostka, a jednak ile w tym drobnym
subtelnym geście piawdziwej, szla­
chetnej troski o śmierć człowieka
Teraz dopiero zroi umieliśmy, że wasz

humanitaryzm ma swoje głębokie
podstawy i nie jest tylko frazesem

waszych, przepojonych miłością do
człowieka audycji różnych wolnych
stacji tak niesłusznie nazywanych
szczekaczkami przez tych niedo­
brych komunistów Czyż może być
większy dowód etyki niż zaopatrzę
nie ludzi w śmierć bezbolestią? Czyż
może, być pięknieiszy dowód uczci­
wości niż lojalne uprzedzenie go, że

przed śmiercią może odczuć obwisłość
koło klatki piersiowej.

Naprawdę płakać się chce z żalu,
że tak wielkoduszne objawy uczuć
ludzkich bywają niedoceniane A w

tej okropnej Polsce Ludowej nie po
zwalają nawet ażeby biedny skoczek

rozgryzł na ziemi polskiej z takim pie­
tyzmem przyrządzoną dla niego ame­
rykańską truciznę.

A może pragnęliście przestać nam

w ten sposób dyskretnie wasze nowo

czesne wyroby, które znamy przecież
ttylko z obrzydliwych plotek między­
narodowych komisji do badań wa­
szych przesławnych zbrodni.

Jeśli tak, to nśprawdę dziwimy
się, że pozbywacie się tak cennych
chemikalii i zapewniamy Was, że
ten impott jest nam niepotrzebny Są
dzimy natomiast, że przydałby się na

pewno panom: Zaleskiemu, Odzierzyń
skiemu, Andersowi, Zarembie, gen.
Bradleyowi, gen, Ridgwayowi I wie­
lu innym.

I dlatego czujemy się w obowiąz­
ku rozwinąć nieco Waszą instrukcję
na Wasz użytek, gdyż to, co nam

przysłaliście, stosuje się dla użycia
przez waszych dywersantów u nas.
ieśil zdążą, co w praktyce, jak do­
tąd jeszcze ant razu nie zdarzyło
Się.

Przede wszystkim proponujemy
zmienić samą nazwę i zamiast kwa
su pruskiego nazwać płyn L po pro­
stu kwasem amerykańskim, bo po co

t» dwuznaczniki, kiedy i tak wszy)
scy wiedzą, że to, to samo.

A teraz co do samej techniki uży­
wania płynu Uwzględniając, że bę­
dziecie mieli więcej czasu I digoi
niejsze warunki niż wasze podrzutki, i

radzimy usadowić się w klubowym fo­
telu, nogi ułożyć na stole i umierać
swobodnie wg naszej rozszeizonej
instrukcji. Uprzedzamy was również
'oialnie. że -zas już najwyższy, bo

jak wasz własny naród weźmie się
za was — będzie za późno.

Zaznaczamy, że wrodzona skrom
ność nie pozwala nam czynić po­
prawek stylistycznych I gramatyi-z
nych na dokumencie tak wielkiej wa

gi, dlatego utrzymujemy wasz styl
tj. mówimy do was językiem najbar
dziej dla was

INSTRUKCJA dli
I się używać ar

włożyć w usta I trzymać
zębach; wargi mocno

Wtenczas ma się zgnieść
zębami. Potem używając
wać przez usta, jeszcze
knąć usta

'

zatrzymać
tylko długo może. Nieprzytomność na

0

i Was języl
.Zrozumiałym:

la użycia: „Gdy ma

się używać ampułko, trzeba ją
mocno w

zamknięte,
ampułko

ma wzie-
raz zam-

oddyih lak

stąpi w bardzo krótkim czasie, praw
dopodobnie w 30 sekundach" a gdy
by pomimo wziewać I zamykać i za-

tizymać oddyeh nieprzytomność na­
stąpiła w 37 sekundzie reklamację na

leży wnieść na adres: szef wywia­
du USA na Europę zachodnią.

„Jest spodziewane, że bólu nie bę­
dzie. ale irtoźebne. że będzie oczu-

wać obclsłość kolo klatki piersiowej".
Życzymy żeby obcistość nastąpiła
w samym środku klatka piersiowa,
bo „koto" to nie wiadomo czy do­

brze ,p(X'zujeeie.
„Śmierć nastąpi bez odzysKarma

przytomności" (czyli żadna różnica

się nie zobaczy pomiędzy życie ■
śmierć, bo przecież wy I tak dzia­
łacie stale bez odzyskania przytom­
ności).

„Jeżeli
zostanie
dzielona__
nia" (i ona będzie mogła być jesz­
cze dużo razy używana i wydzielona
’

przemieni się w taką Wędrująca
rurka amerykańskiej kultury).
„Jedna ampułka będzie dosyć efek­

tywna. Jeżeli człowiek nie jest nad­
zwyczaj odporny do kwasu pruskie­
go; które się czasem zdarza (tak
jest ze wszystkimi truciznami).
Jednak można wziąć dwie ampułki
a w takim razie effekt będzie trochę
prędszy" (...a najlepiej się zwyczaj­
nie powiesić, bo chociaż to nie jest
nowy wynalazek ,ale efektywny).

ampułka trzymana w ustach

połknięta, ona będzie wy-
bez zmiany I bez uszkodze-

truciznami).

W. L. Brudziński

TraszAj
PEW1EN...

Pewien bumelancki kacyk
Skarży się na nawał pracy.
I ma rację. Patrząc t dala

Widać, jak w pracy nawala.

TI TO

Tito wciąż wygłasza mowy,

Grozi, złości się I pieni.
Taki fuehrer kieszonkowy
(U Amerykanów w kieszeni).

O PRZEŚLADOWANIU DZIAŁACZY

POSTĘPOWYCH

tej polityce Stanów

W USA

W

To polityka otwartych

niewiele się
zmienia,

drzwi —

do więzienia.

WZÓR

Wlzów, Dwory, Częstochowa, Nowy
Kraków,

Niechaj wszystko będzie według
tego wzorut

Coraz więcej, coraz więcej
kombinatów,

A coraz mniej kombinatorów!

Lbmia
Piekarz Girondel

O godzinie piętnastej Jedynak, Maderski i Cencora zeszli
na dno i oznaczyli wszystkie szczeliny, które utworzyły się
między płytami poszycia lewej burty, zapewne wskutek

wybuchu.
Potem kolejne zespoły nurków zaczęły je uszczelniać, co

trwało prawie cztery dni.

Gdy się z tym uporali, „odezwał się" pokład tuż przy pod­
stawach elektrycznych wind ładunkowych. Nie mogli go „uci­
szyć" w żaden sposob, dopóki naczelny inżynier nie zdecy­
dował się na rozebranie i usunięcie owych wind. Pozostałe

po nich otwory przykryto smołowanymi plastrami i skrzynia­
mi z betonem. Aby tego dokonać, trzeba było zalać wodą obie

ładownie, a następnie znów je osuszyć.
Wtedy zaczął „rozmawiać" trzeci luk...

Dopiero po jego dodatkowym uszczelnieniu powietrze prze­
stało uchodzić i można było powtórnie zatopić całą tylną
część wraku, aż do chwili wynurzenia.

Barnat w ciągu paru dni pracował tylko, z Pałamarzem.
Grabień w niedzielę pojechał do Gdyni, wysłany tam przez
Jakusa po odbiór jakichś materiałów technicznych. Ale An­
toni wiedział, że chodziło o Teresę, która była poważnie chora

Rafał zwierzył mu się z tym przed samym odjazdem. To

był zapewne tyfus... Zabrali ją do szpitala Teresa majacząc
w gorączce wzywała go ciągle, co skłoniło pielęgniarki —

dawne jej znajome i towarzyszki pracy w szpitalu — do za­
wiadomienia o tym dr Bacza. Wiedziały, że narzeczony Te-

resy jest nurkiem; szczęśliwie się złożyło, że dr Bacz mógł
w tym dopomóc.

Tak więc Grabień, zaopatrzony w kartkę z kilku słowami

skreślonymi ręką Bacza do dyrektora szpitala, odpłyną! mo­
torówką pełen niepokoju i obaw, których nie mógł się poz­
być, jakkolwiek Bacz zapewnił go, że przy dzisiejszym sta-

j dur brzuszny leczy się w czterdzieści| nie wiedzy medycznej
y osiem godzin.

oa

Wrócił już po uszczelnieniu lewej burty wraku — we wto­
rek. Był tak zmieniony, chmurny i milczący, że gdy wszedł
do kajuty, Antoni zerwał się z krzesła i wlepił w niego wzrok,
nie mogąc przez chwilę zdobyć się na pytanie które cisnęło
mu się na usta.

— Co z Teresą? — zapytał wreszcie prawie szeptem.
Rafał popatrzył na niego spode łba, założywszy w tyl ręce.
— Już po wszystkim — powiedział ochrypłym głosem.
Barnat poczuł lodowate zimno w piersiach. Pałamąrz

uniósł głowę znad swojego zeszytu i mrugał zaczerwienio­
nymi •powiekami, jak rażony osłiynt. jaskrawym światłem.

— Gorączka spadla — wyjaśnił Grabień. — Niemajużi
niebezpieczeństwa.

— Aha — mrukną) Hipolit — a ja myślałem... Masz dziwny
Sposób podawania dobrych wiadomości — powiedział, kręcąc
głową. — Więc wszystko dobrze? Bez komplikacji?

Grabień z kolei spojrzał na niego, jakby dopiero teraz od­
krył jego obecność.

— Beż jakich komplikacji5 — spytał podniesionym, gniew­
nym tonem, co tak zdumiało Hipolita, że zamilkł z na poi
otwartymi ustami, Spoglądając to na niego, to na Barnata,
jakby brał tego ostatniego na świadka iż nic tu nie zawinił

Antoni tymczasem ochłonął Pomyślał, że Rafał przeżył za- gorączka!.,
pewne ciężkie chwile niepewności i śmiertelnej obawy o ży­
cie Teresy: że — być może — nie spał przez kilka nocy; że

jest wyczerpany nerwowo i ciągle jeszcze pozostaje pod wra­
żeniem koszmaru, jakim musiały być dla niego owe długie
godziny wyczekiwania spędzone w szpitalu. Tylko tak można

było wytłumaczyć sobie to jego rozdrażnienie.

— Hipolit ma na myśli powikłania po tyfusie — powiedział,
podchodząc do Grabienia. — Ale teraz to nie jest groźne. Sia­
daj i opowiedz wszystko spokojnie..

Chciał go ująć pod ramię, ale Rdfat odsunął się w tył.
— Nie mam ci nic do powiedzenia — odrzekl stłumionym

głosem.
Odwrócił się I odszedł do swojej koi Usiadł, ściągnął buty

i w ubraniu położył się twarzą do ściany.
— On wie — pomyślał Barnat. — Czyżby Teresa powie­

działa mu wszystko?
Stał nadal pośrodku kajuty, że zmarszc onymi brwiami

I wzrokiem utkwionym w, poaiogę. Po chwili uniósł głowę
i napotka! pytające spojrzenie Hipolita. Wzruszył ramionami.

*— Przejdzie mu — powiedział cicho.

Grabień zgłosił'się do szpitala zaraz po przybyciu do Gdy­
ni i — dzięki kartce dr Bacza — został bez trudności
wpuszczony na oddział zakaźny. Dyżurna siostra — pielę­
gniarka, dobroduszna, rumiana kobieta o obfitych kształtach,
przyjęła go w małej poczekalni Ucieszyła się. że przyjechał
i wybierając dla niego biały kitel, natychmiast zaczęła mówić
z pośpiechem, jakby w obawie, że ktoś ją może uprzedzić.

Teresie nic już nie grozi: kryzys minął w nocy po zastrzy-
'

kach Ale to się mogło źle skończyć, bo rozpoznanie choroby
nastąpił.) ze znacznym opóźnieniem Biedaczka przypuszczała
że ma zwykłą grypę, no i

zaopiekował Dopiero ta jej
, , . Nie wiedziała

Antoni.i Antoni!

(65)

nie miała tiikygo, kto by się. nią
sąsiadka. I jak ją . przywieźli —

o bożym świecie. I ciągle tylko

(D. c. n.)

pracujący na francuskim Statku „Ed
berte" nie mógł zejść na ląd, gdy
statek ten zawnąt do portu w N.
Jorku. b'Rl zabroniło mu opuszcze­
nia statku Pdd pretekstem, iż byl
on ..karany za kradzieże". W zurąZ
kuztym
sze:

..Girondel
kradzież".

go wydany
isklę Girondel, k-radi" mianowlole-chteb

ze swej własnej, piekarni w. okresie 0-

k-upaeji rozdzielając, go następnie bied

nym Francuzom Girondel spędził 2 ta­
ta w obozie koncentracyjnym f dotąd
nosi na swym ciele ślady tortur".

„Humamte," wskazuje, że ta sa­
ma ustawa, która zakazała Giron-
delowt wyjście na ląd W porcie no­
wojorskim, pozwala na ładowanie w

Ameryce hitlerowcom, faszystom ,

falangistom.

Nagrody PCK

za fi.m

paryska „Humamte" pi-

był rzeczywiście karany za

jednakże wyrok skazujący
był przez władze hitlerow-

higieny
przyznał dodat-

o tematyce
Zarząd Główny PCK

kowe nagrody za najlepszy film na te­
mat czystości l higieny w konkursie o-

gtosżonym przez Centralny Zarząd Wy­
twórni Filmowych na scenariusz filmu

vsunkuwego
Nagrody wynoszą: 1500. 1000 1 500 zł.

‘race konkursowe można nadsyłać do
>5 stycznia 1953 r pod adresem CZWF.
ul. Puławska 61 Biuro Scenariuszów.

(zd)
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Na ankietę ,Ecba“ tu sprawie

zabudowy otoczenia Wawelu
napływają liczne listy Czytelników

ECHO KRAKOWSKIE Str. I

Zupa śliwkowa z grzankami
Kotlety z ziemniaków, sos grzybowy
Przepis na zupę: suszone śliwki wy­

myć. wybrać pestki 1 gotować aż do zu

pełnego rozgotowani^ Przetrzeć przez
anto dodać wody dddać cukru do sma

ku Zaprawić łyżką mąki kartoflanej
rozprowadzonej w zimnej wodzie. Raz

jeszcze zagotować.
Przepis na kotlety: ugotować 1 kg ziem

niąków przepuścić przez maszynkę do­
dać 2 łajka cale trochę mąki siekane­
go kopru posolić wyrobić dobrze For

mować kotlety otoczyć w bułce I sma

tyć na gorącym tłuszczu. Podać z so­
sem grzybowym.

Drukujemy dziś jedeą
z nadesłanych n'iii wyjiow edzi
V\/ YSTAWA „Przemiany dziejowe otoczenia Wawelu", dobrze urządzona

i dysponująca cennymi interesując ymi materiałami historycznymi, rzuci­
ła ciekawe światło na problem zabudowy architektonicznej bliższych 1 dal­
szych okolic wzgórza wawelskiego.

Teatr
,.Płody

Stary
,.Piąta
19.15 -

Teatr
„Portrety f astronomia".

Teatr Młodego Widza godz. 19,15 —

„Pan Damazy".
Teatr Groteska godz. 17 „Złocisty ba­

ranek".
Teatr Satyryków — nieczynny.
Teatr Kolejarza (Bocheńska 7)

19— „Śluby panieńskie".

tm. 3. Słowackiego godz. 19 —

edukacji".
Teatr (duża sala) godz. 19:

symfonia”, (mała sala) godz.
„Sprawa radzlnna".
Rapsodyczny godz. 19,15 —

y

Stanowczo — za diujo
Niejednokrotnie na naprawę o-

buwia w warsztatach rzemieślni­
czych spółdzielni szewskich w Kra
kowie trzeba czekać po kilkanaście,

a nawet dwa­
dzieścia kilka
dni.

Oczywiście
można czekać w

domu — nieko­
niecznie na uli­
cy pod oknem

czy drzwiami
warsztatu.

W każdym ra

zie — mimo du-
„skrócenia" sobie

Pł^ną datki

na budewę
pmnika
wdzięczności
d'a Armii

Radzieckiej
Na budowę pomnika wdzięczności

dla Armii Radzieckiej stale wpływają
datki od społeczeństwa krakowskiego.

Ostatnio pracownicy Krakowskiego
Biura Projektów Budownictwa Przemy
słowego przy ul. Wielopole 17 ofiaro­
wali na ten cel kwotę 3.354 zł., a kie­
rownik i wykładowcy kursu gospodar­
ki magazynowej w Nowej Hucie — 140

zł.

Wydział kultury Prezydium Woj. R.

N. urządził 7, 12. ub. r . poranek arty­
styczny, z okazji zakończenie Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej, a cały dochód z tej imprezy
w sumie 519 zł — przeznaczył na bu

dowę pomnika.iych możliwości
czasu oczekiwania choćby przez le­
kturę „Echa" — te kilkanaście dni

wydaje nam się terminem stanow­
czo za długim, i doszliśmy do wnio­
sku, że w Krakowie przydałoby
cię przynajmniej jeszcze kilka no­
wych warsztatów szewskich, (be)

Godne pochwały
Roztargnienie wywołuje nieraz

przykre konsekwencje. Z powodu ta

kiego roztargnienia smutne święta
zapowiadały się pewnej obywatel­
ce ,która przyjechała do Krakowa
aż z Warszawy — i zgubiła toreb­
kę z cenną zawartością, dokumen­
tami, pamiątkami itp.

Jakaż była jej radość,' gdy w

czasie świąt zgubę odniósł do domu
kierowca taksówki nr 19. p . Piekło,
który okazał się uprzejmym i — so

lidnym znalazcą.
Obok pochwały za rzetelność i

uczciwość naszemu kierowcy należą
się słowa uznania
jeszcze za coś! Bo
oto gdy uradowa­
na właścicielka to

rebki chciała przy
najmniej kielisz­
kiem świątecznego

winka poczęstować grzecznego zna­
lazcę, (który odmówił stanowczo

przyjęcia nagrody!) — też odmó­
wił i oświadczył:

— „Nawet w święta i przy „oka­
zji" kierowca nie powinien pić al­
koholu — chociażby było to tylko
świąteczne wino — i jeden kieli­
szek! Życzę, żeby Pani nigdy nic
nie zgubiła! Wesołych Świąt! —

Do widzenia!"
Brawo, panie kierowco! Mamy

nadzieję, że znajdzie Pan w swej
rzetelności i antyalkoholowym na­
stawieniu wielu naśladowców wśród
kierowców krakowskich taksówek!

(J. P-)

Cenne zobowązanie
komitetu

blokowego nr 11-1
W związku ze zbliżającymi się

wyborami do komitetów blokowych — 1
komitet blokowy 11/1 zobowiązał
się:

i Uporządkować rejon bloku pod
‘

względem sanitarno - porządko­
wym.

9 Skontrolować wszystkie strychy
" dla zabezpieczenia ich przed po­

żarami.

3 Odnowić flagi do dekoracji domów
oraz powtórnie zorganizować

zbiórkę makulatury i złomu.

Zobowiązanie zrealizowane zosta­
nie w miesiącu styczniu i lutym br.
Równocześnie komitet blokowy nr

11/1 wzywa inne komitety do podej­
mowania podobnych zobowiązań.
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“M ATERIAŁ> zgromadzony na wysta
wie, zapoznaje publiczność z roz­

wojem historycznym zabudowy podwa
welskiej, zwracając uwagę z jednej
strony na we'e e'ementńw wartownio

wych i twórczych, (renesansowy zes-

r>-'ł u. Kanonicznej, dom Długosza.
Kościół św. Idziego, arsenał, kościół

Bernardynów), z drugiej zaś strony
na bezplanową i chaotycznie narasta­
jącą, zwłaszcza w XIX w., zabudowę
czynszowoużytkowa.

Włączenie Norbertanek i Skałki

oraz przestrzeni: którą ograniczają
do prac projektowych — jest bar­

dzo słuszne zarówno z punktu widzę
nia historycznego. Jak '

ze względu
na sam krajobraz podwawelski, ści­
śle związany z Wisłą.

Zabudowania norbertanskie I ska

łeczne — to dwa najstarsze, obok

Wawelu, kompleksy architektonicz­
ne, położone w jego pobliżu nad

brzegiem Wisły.
Wzgórza, na których położony jest

Wawel, Skałka i Norbertanki w daw

nych czasach dominowały nad oto­
czeniem. dzięki swej wyniosłości, na

skalistym, stromym zboczu wapien­
nym, tak Charakterystycznym w ju­
rze krakowsko - częstochowskiej. Na

przestrzeni wieków teren przyle­
gły ulegał stopniowo podwyższaniu,
na skutek zasypywania go ziemią i

gruzem przy budowie i konserwacji
nawierzchni dróg, które później za­
mieniły się w miejskie ulice. Rów­
ne? skałiste zbocza wzgórz uległy
zasypaniu I prawie całkowitemu po­
kryciu ziemią.
To powolne, ale ustawiczne narasta

'

nie terenu, jak i zmiana biegu Wisły
oraz późniejsza jej regulacja i budowa
wałów ochronnych sprawiły, że wzgó­
rza, o których mowa, stawały się
coraz mniej wyniosłe i były stopnio­
wo pozbawiane swego naturalnego,
obronnego charakteru i coraz bardziej
oddalane od nurtu rzeki, która nie­
gdyś obmywała ich skaliste podnóża.
I tak np. Skałkę trudno już dzisiaj
zidentyfikować jako wzgórze. Nie ina
czej przedstawia się sprawa z klasz­
torem Norbertanek.

Przy pracach projektanckich, należa

łoby przewidzieć znaczne obniżenie te

renów przyległych do tych wzgórz.
Zbocza wzgórz należałoby odkryć do

nagiej skały, tak aby opadały urwisty
mi, wapiennymi ścianami do samej wo

dy. Oczywiście, w takim wypadku nale
żałoby koryto Wisły nieco przybliżyć,
względnie poszerzyć w stronę Wawelu

i Skałki.

Przy takiej koncepcji, musiałaby ulec
zupełnemu z-likwldowanlu (względnie
bardzo wydatnemu obniżeniu, o ok. 16
m) droga, łącząca wylot ul. Bernardyń­
skiej, popod Smoczą jamą, z ul. Podzam
cze. Takie rozwiązanie, w połączeniu z

zaprowadzeniem odpowiedniej flory skal
nej i przy równoczesnej likwidacji
Względnie dużym obniżeniu Istniejących
wałów przeciwpowodziowych na całym
odcinku, — przyczyniłoby się bardzo do
urozmaicenia * malownlczoścl terenu.

Oczywiście, z tym zagadnieniem łączy
się sprawa wybrzeża koło placu Groble,
przyczółków mostu dębnickiego, ul. Koś

ntfela Rudawy oraz całego pra
wostronnego brzegu dębnickiego.

Tereny te są pokryte obecnie częścio­
wo bezładną i bezwartościową zabudową,
nie mającą nic wspólnego z estetyką, czę
śclowo zaś zaniedbanymi 1 jałowymi,
schematycznie potraktowanymi pseudo-
zieleńcami. Ponieważ obszar ten nie za

..„I. Awr wklATalrtklł cm

potraktować jako cześć bulwarowo - par
kową. Po wyburzeniu partii między ul.
Kościuszki a Wisłą, można by tam urzą
dzić estetyczne zieleńce, opadające tara
sami ku Wiśle, obramowano ewentualnie
nadbrzeżną aleją wzdłuż brzegu rzeki.
Zieleńce te powinny się łączyć z partią
miedzy Wawalem i ul. Zwierzyniecką, o-

bejmując równocześnie plac Groble.

Prawy brzeg Wisły powinien być
potraktowany w podobny sposób.
Zwłaszcza na odcinku między ul. Ko

nopnickiei a brzegiem rzeki należy
usunąć istniejące szpetne zabudowa
nia. celem poszerzenia wspaniałego
widoku na wzgórze wawelskie (wi­
dok ten fest na ogół mało znany kra

kowtanom), który się stamład roz­
ciąga. Dalszym ciągiem zieleńców

miałaby być, również obniżona do

pierwotnego stanu, partia między
Skałka a Wawelem.

Problem ewentualne! budowy mo­
stu. łączącego ul. Dietla z Dębnika­
mi, jakkolwiek uchodzący za logicz
HV (czepi#* t zw. oVn*-

gu Plant z ul. Konopnickiej i aleja­
mi Trzech Wieszczów) musiałby —

przy przedstawionej koncepcji —

odpaść, ze względu na konieczność

raczej „dzikiego" potraktowania
partii Wawel — Skałka. 1

Jeżeli chodzi o rozwiązanie otoczę- (
Inia binwe'" "3 «*r<wv m:asta to :esf |
ono znacznie trudniejsze do prze; rowa

dzenia. ze względu na istniejącą tam
oestą zabudowę mieszkaniową (ul. | „Sprawa rodzinna", która od

Bernardyńska, ul. Podzamcze, plac
Crrr'tY<P^ Hrrh nflrł’?

żałoby dlatego zaprojektować w dru­
gim rzucie robót podwawelskich. W

każdym razie, jako pierwsza na tym
odcinku now'nna być usnn'eta „wysóp

Wórjj f»Kc*rf»r
Plant (róg Podzamcze i Straszewskie

go), ce’em otwarcia perspektywy na

główną bramę w:azdowa na Wawel.
Andrzeł Tnrczvńskl

G>

godz.

Uciecha — godz 16.15, 18.15. 20.30 „Fan
fan - tulipan*'

Wanda - godz. 15.45. 17 .45. 20 .Fanfan-
tulipan".

S/tuka
J. Lutomskiego

„Sprawa rodzinna
powraca na scenę

Starego Teatru
Świetna sztuka J. Lutowskiego

", ':tóra od premie­
ry cieszyła się w Starym Teatrze

ogromnym powodzeniem i uznaniem,
powraca od dziś, tj. od soboty 3.1.
— do repertuaru małej sali Starego
Teatru. Zamówienia na bilety zbio­
rowe, które nie mogły być zrealizo­
wane .zostaną obecnie w kolejności
zgłoszeń uwzględnione. Sztuka wraca

na afisz w premierowej Obsadzie, po
powrocie do zdrowia jednego z wy­
konawców głównych ról.

TEOFIL TRZCIŃSKI
jakim go pamiętam

*7 WIDZENIA znałem Go od naj
, *-> dawniejszych lat mej młodoś­

ci. Komuż - bo w Krakowie obcą
była ta okazała postać o charakte­
rystycznym wyglądzie, z twarzą
zdobną blond bródką bez wąsów?

Jako uczeń gimnazjalny, chodzi­
łem z kolegami na koncerty, organi
zowane przez jego biuro, koncerty
stojące na wysokim poziomie arty­
stycznym i cieszące się zawsze du­
żą frekwencją. Widywałem Dyrek­
tora wówczas, przed 35 laty, z

młodzieńczą werwą dyskutującego
w czasie pauzy z muzykologami i
dziennikarzami. Tę żywość słowa
zachował do ostatnich dni...

i położywszy mi rękę na ramieniu
nie tylko odpowiedział na pyta­
nie, lecz jeszcze dodał dużo nie­
zmiernie interesujących szczegó­
łów... Odchodząc, byłem dumny wo­
bec kolegów, którzy z daleka bacz­
nie obserwowali tę scenę l

Chcialo się podsłuchać o czym
mówił, zapytać o niejedno, ale ja­
koś brakowało odwagi. Wreszcie
raz, na jakimś koncercie, zachęco­
ny przez kolegów, upatrzyłem odpo­
wiedni moment i nieśmiało, kłania­
jąc się .zapytałem o coś w związku
*

programem tego koncertu. Dy­
rektor uśmiechnął Się zachęcająco

W sierpniu 1918 r. objął dyrek­
cję Teatru im. Słowackiego. Wojna
światowa dobiegała końca. Dnia 20

października tego roku, a więc na

kilkanaście dni przed zakończeniem
wojny, zorganizował uroczystość 25-

letniego jubileuszu teatru.

Pamiętam cały przebieg tej uro­
czystości, pamiętam nade wszyst­
ko Dyrektora, wygłaszającego pło­
mienne przemówienie o nadchodzą­
cej klęsce okupantów. Wieczorem
odegrano „Wyzwolenie" Stanisława

Wyspiańskiego w reżyserii Józefa
Sosnowskiego.

Mijały lata. Scena miejska wybit
nie górowała pód względem arty­
stycznym nad otwartym w paździor

Warszawa — godz. 16 18 20 ..W pogoni
za sławą11

Apollo — godz. 16 1 19 „Nauczyciel
tańca".

Sztuka — godz. 16 18. 20 „Dwaj żołnie
rze"

Wolność - godz. 15 45. 18. 20.15 „Wios­
na"

Młoda Gwardia — godz. 15.30, 17.30,
19 30 Wesołe zawody".

Chemik — godz. 19 „Wilhelm Tell".
Dworcowe — ,PKF.“ ..Słoń i mrów­

ka". ..Pierwszy maja w Warszawie",
Czy wiecie, że...".

iWgrjWl]
Wystawa Muzeum Etnograficznego

Plac Wolnica 1 — Sztuka w stroju lu­
dowym Czynna od godz. 9 do 15, w

niedziele i święta od 9 do 16.
Muzeum Archeologiczne przy PAN —

ul Sw Jana 23 — zbiory archeologicz­
ne ■«

Wystawa w Domu Szołayskich (p)ao
.Szczepański)

Muzeum Narodowe, oddział przy ul.
Smoleńsk: wystawa kilimów 1 porcela­
ny

Muzeum Historyczne: ul. Sw Jana IŁ
Pałac Sztuki — wystawa grafiki.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Z dro
wia Woj. R N. w Krakowie ul. Siemi­
radzkiego 1 telefony: 22-22 i 211-12, u-

dzieia pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzeniach
oraz w przypadkach położniczych. Am­
bulatorium Pogotowia czynne jest całą
dobę Informacje o wypadkach, tel. nr

291-91.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 42, Długa 4, Rakowi­
cka 12, plac Inwalidów 7, Senatorska
5, Grzegórzecka 9, Krakowska 1, Rynek
Podgórski 9 1 Grodzka 17.

SOBOTA
W prawdziu’ir cieplarnianych warunkach

pod troskl.wym okiem pielęgniarek
i wybiinych specjalistów-lekarzy

płyną pieiwsze dni wcześniaków
urodzonych w s/pitalu im. Narutowicza
IEDNYM z osiągnięć roku ubiegłe go na oddziale położniczym szpitala

O. Narutowicza w Krakowie było utworzenie tu oddziału wcześniaków.
Na razie liczy on zaledwie 7 łóżeczek — lecz mimo to „wypuścił on już
w świat" ponad 130 zdrowych i siln ych dzieciaków.

/
mości fachowych, ale i dużego poświę
cenią oraz wytrzymałości. Temperatu­
ra pokoju, utrzymywana stale w gra­
nicach od 34 do 39 st. — jest trudna
do zniesienia. Najmniejsze ruchy każ­
dego wcześniaka muszą być pilnie
śledzone, aby w razie ewentualnej
potrzeby natychmiast udzielić mu po­
mocy czy to w postaci zastrzyku, czy
zwiększenia ciśnienia w namiocie tle­
nowym, czy też chociażby przez ztnia

nę pieluszki.
Przed każdym karmieniem wyjala-'

wiane jest powietrze przez naświetla­
nie lampą kwarcową sufitu, aby w ten

sposób zapobiec rozprzestrzenianiu,
śię bakterii. Również ze szczególną
uwagą przestrzega się tu zasad hi­
gieny i czystości. Dzieci bowiem w

tym okresie są wyjątkowo wrażliwe
na wszelkie zakażenia.

Jak widać stąd oddział postawiony
został na odpowiednio wysokim po­
ziomie. Najlepiej świadczy o tym ni­
ska śmiertelność wcześniaków nie

przekraczająca 20 proc, (maj)

„Siódmak" — Wojtuś Nowak, skon

czyi 18 dni. Przebywa on jeszcze w

cieplarce, ale w niedługim już czasie
ma przejść pod namiot tlenowy, stąd
do łóżeczka zwykłego i najpóźniej za

10 dni wraz z matką opuści szpital.
Wojtuś należy do wyjątkowo silnych
i żywotnych spośród wcześn:aków. Od
„l... Ili _.„J„„.ia przybrał na wadze
~~

'

, ipetytu dodały mu za­
strzyki witaminy B-12 i teraz trudno

10 dni wraz z matką opuści szpital.
Wojtuś należy do wyjątki
i żywotnych spośród wcześn:aków. Od
chwili urodzenia —

30 gramów) a a:

mu
"

nawet przetrzymać 3-godzinną
„przerwę międzypokarmową".

Nie u wszystkich jednak dz;eci tak
szczęśliwie i szybko postępuje roz­
wój. Mała Sabińka Rakucka — rów­
nież siódmak — musiaia przebywać
na oddziale aż 54 dni, w tym 22 w

samej tylko cieplarce. M:tno, że dziec
ko było słabe — troskliwa op!eka dr
M. Miecznikowskiej i dr J. Spoćźyń-
skiej przezwyciężyła wszelkie trudno­
ści rozwojowe i Sabinka opuściła od­
dział jako zdrowa dziewczynka o'wa­
dze 2 kg 60 gr, O życie bowiem każ­
dego ze 130 wcześniaków walczyli u-

silnie lekarze wraz z pielęgniarkami.
Praca na oddziale jest bardzo uc;J-

wiera żadnych zabytków, należałoby go zliwa, wymagająca niC ty.ko w:ado-

niku 1919 roku prywatnym teatrzy­
kiem, zwanym „Bagatela". Mło­
dzież gimnazjalna i studenci tłum­
nie obsadzali galerię i parter, by
ujrzeć „Hamleta", „Makbeta",
„Zemstę", „Wesele", „Wyzwolenie"
i wiele innych arcydzieł literatury
polskiej i obcej, których nowy dy­
rektor nie skąpił w żadnym sezo­
nie. Podziwialiśmy Adwentowicza,
Wysocką, Sosnowskiego,

Rok 1921. Matura. W jesieni po­
czątek roku, szkolnego w Miejskiej
Szkole Dramatycznej, kierowanej
przez Józefa Wiśniowskiego. Tu
dane mi było poznać osobiście

dyr. Trzcińskiego, jako profesora,
dykcji na pierwszym kursie, na

który zaczęli uczęszczać m. in. Ja­
dwiga Zaklicka (niebawem żona
Dyrektora), Jerzy Ronard Bujań-
ski, Tadeusz Burnatowicz, Józef
Łtibiakowski. Widzę jakby dziś Pro

fesora, wchodzącego na pierwszą
lekcję, w towarzystwie woźnego,
obarczonego pokaźnym plastycznym
modelem wnętrza klatki piersiowej,
gardła i głowy... Masze zdziwienie
zniknęło dopiero, gdy profesor za­
czął swój pierwszy wykład od po-
kata-nia na modelu organów głosu
i oddychania.

Potem nastąpiły żmudne ćwicze­
nia, w wymawianiu samogłosek,

Spółgłosek i poszczególnych trudniej
szych wyrazów. Dopiero, gdy Profe
sor uznał po kilku tygodniach, że
słuchacze należycie opanowali te Za
sadnicze rzeczy, przystąpił, do nau­
czania poprawnego wygłaszania tek
stów. Każdy wykład dykcji był dla
nas wielką przyjemnością, gdyż
Profesor potrafił odpowiednio okra
sić go swoistym, niefrasobliwym
humorem, jakąś anegdotką <ż propos,
czy powiedzonkiem. Niemało ko­
micznych momentów spowodowali
sami słuchacze, zwłaszcza ci, którzy
— nie mając odrobiny talentu lub

posiadając wadę wymowy — pró­
bowali za wszelką cenę deklamować
lub wygłaszać teksty. Profesor wło­
żył dużo trudu, aby naprowadzić
ich na właściwą drogę. Niestety,
wysiłki te nie przyniosły rezulta­
tów. Wszyscy oni „odpadli" w cią­
gu tego roku szkolnego.

Doceniając znaczenie praktyczne­
go szkolenia przyszłych aktorów,
zachęcał nas do przychodzenia za

kulisy w okresie prowadzonych
przez siebie prób, z czego chętnie

. . .

jaśnień, udzielanych aktorom, wie- I jest tak bliski...
le się uczyliśmy. Również dawał nath

pierwszeństwo w skiego to pokaźny rozdział historii

przed przygodnymi statystami, a na ( f
wet zdolniejszym dawał małe, jed- 1 v

nóżdańiowe ,role . ANTONI BRAYER

5.00 Początelk audycji. 5 .05 Wiadomości

poranne. 5 .10 Koncert poranny.. 6.00 Gitn
nastyka. 6 .10 Kalendarz radiowy. 6.15
Program dnia. 6 .20 Komunikaty. 6.30
Dziennik poranny. 6 .50 Muzyka. 7 .50 Głos
mają kobiety. 12 .04 Dziennik południowy
1 przegląd prasy stołecznej. 12.15 „N*
swojską nutę" — gra zespół harmonl-
stów. 12 45 Audycja dla wsi. 13.00 Utwo­
ry skrzypcowe w wyk. ś-t. Hermana.
13.15 Koncert w wyk. orkiestry rozgł.
bydgoskiej p. R . 13.55 Program dnia i ko

munikaty. 14 .05 Informacje. 14.10 Muzy­
ka operetkowa. 14.30 Utwory na obój.
14.50 Audycja oświatowa w opracowa­
niu A. Hollanka. 15.00 Polska stylizowa­
na muzyka ludowa. 15.09 Komunikat o

stanie wód. 15.10 Audycja literacka. 15.30
Dla dzieci — audycja słowno - muzycz­
na w opracowaniu A. Swlrszczyńskiej
pt. ..Opowieść noworoczna". 16.00 Wszech
nica Radiowa — kurs I. 16.20 Dziennik
krakowski. 16.30 Muzyka operowa. 16.50
Odpowiadamy na listy dzieci — audycja
w o-pracowaniu I. Szczeralsklej. 17.00
Wiadomości popołudniowe. 17.15 Mozai­
ka instrumentów. 17 .30 Studiujemy ma­
teriały XIX Zjazdu KPZR. 17.40 W ryt­
mie sportowym — audycja słowno-mu­
zyczna. 18.00 Mówi Nowa Huta. 18.10 Ty­
siąc taktów muzyki tanecznej, 18.30
. . Szkło" — pogadanka z cyklu: technika
w Planie 6-letnim. 18.40 ..Tak wiele jest
głodów" — audycja o książce p. Batta-
charya. 19.30 Muzyka i aktualności. 20.00

..Przy sobocie po robocie". 20.58 Stan po
gody 21.00 Dziennik wieczorny. 21 .26 Wia
domości sportowe. 2!.’'1 Muzyka tanecz­
na 22100 Wszechnica • rdiowa — kurs U.
22.20 ,.Na.1piękn!eJ'-e sonaty fortepiano­
we". 22.45 Muzy1-: taneczna. 23.15 Frag­
menty z opero'ki Kalmana ..Hrabina Ma
rltza". 23.50 Ostatnie wiadomości.

Wystawa TPP-R
in Domu Plastjjkóiu

W niedzielę 4 bm., o godz. 11, w

sali Domu Plastyków otwarta zosta­
nie wystawa pt. „Pogłębiajmy przy

jaźń ze Związkiem Radzieckim".

Wystawa obrazować będzie doro­
bek oraz rozwój Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej w Polsce

Ludowej, (cz)

Mijały lata, dziesiątki lat. Dy­
rektora Trzcińskiego spotykałem
bardzo rzadko, a — gdy w latack

trzydziestych — wyjechał z Krako­
wa do Lwowa. Poznania i Warsza­
wy, nie spotykaliśmy się w ogóle.
Dopiero po powstaniu warszaw­
skim, gdy zjechał na powrót do

swego rodzinnego miasta, usłysza­
łem od niego o wszystkich przej­
ściach okupacji i powstania.

W ciągu ostatnich dwóch lat by­
wał Częstym gościem w Muzeum
Historycznym m. Krakowa, intere­
sując się żywo działem historii tea­
tru krakowskiego. Ileż wtedy dov

wiedzieliśmy się cennych i cieka­
wych rzeczy z tej dziedziny! Ileż
rad i wskazówek udzielił, zachęca­
jąc do napisania historii teatru kra

kowsktego, dotychczas, niestety nie

opracowanej należycie.
Sam zamierzał napisać jeszcze

niejedno. Gdy ostatni raz, w po­
łowie grudnia, spotkałem Dyrektora
Trzcińskiego w Bibliotece Czarto­
ryskich, opowiadał mt o swych pla-

____

r . nach i rozpoczętych pracach. Czuł
korzystaliśmy, słuchając bowiem ob się dobrze, nie przeczuwał, że zgon

Przemysłowych, Wojskowego Prżedsię.
, Zjednoczenia

Wodno - Inż. ZBM, Zjednoczenia Bu­
downictwa Pieców Przemysłowych,
Zjednoczenia Wodno-Inżynieryjnego i

„Miastoprojekt" — Kraków.

Dziś wystąpią
tu „Studio"

amatorskie
zespoły
artystyczne

Przegląd amatorskich zespołów arty
stycznych, zorganizowany w Teatrze

„Studio" przez krakowski Zarząd Okrę
gowy Z. Z . Pracowników Budownictwa
Ceramiki i Pokrewnych Zawodów, cie

szy się dużym zainteresowaniem.

Dziś, tj. 3 bm. wystąpią zespoły: mu

zyczne, chóralne, recytatorsk.e i tanecz

ne. Będą to zespoły artystyczne Kra­
kowskiego Zjednoczenia instytucji

Życie i działalność Teofila Trzem f,i,',rslwa PU.'1oiVl?e^.°'

z



OMcy polscy
zasłużyli na pochwałę
11/ CZWARTEK na Torkacle został rozegrany mecz hokeja na lodzie po-

’
» miedzy reprezentacją młodzieżową Polski a reprezentacją Finlandii.

Mecz zakończy! ślę niespodziewanym zwycięstwem Polaków 4:2 (2:0, 0:1, 2:1).
Bramki zdobyli dla Polski Jeżak — 2, Herda i Nikodemowicz po jednej. Dla

Finów uzyskali punkty Tic 1 Kauppi.
. Polacy wystąpili w składzie odmło­
dzonym, gdyż drużyna, która grała w

czwartek w Katowicach, będzie repre­
zentować Polskę na akademickich mi­
strzostwach świata w Wiedniu Nowi­

cjuszami byli Za­
wadzki, obrońca

krakowskiego
OWKS i bytomia-
nin Nikodemowicz
grający obecnie w

OWKS Kraków
Przebieg gry wy­

kazał w pierwszej
połowie zdeeydo
waną przewagę Po
laków, u których
bardzo dobrze gra­
ły obie obrony Za
wadzki
kowski oraz Skar­

żyński 1 Pęczek. Również na dobrym
poziomie był pierwszy napad: Jeżak,
Nowak, Olszowski. W drugim ataku
złożonym z braci Wróblów i Herdy
niezbyt dobrze się działo. Wróblowie
są przyzwyczajeni do gry wszerz,

przez co gra ich traci wiele na war­
tości. Trzeci atak: Nikodemowicz, Ku
rek, Janiczko niewiele zdziałał, Jedy­
ną jego zasługą było zdobycie czwar­
tej bramki przez Nikodemowlcza.

Również dobrze zagrał bramkarz
Hampel, który obronił kilka bardzo
groźnych sytuacji.

TRZECH FINÓW REZERWOWYCH

Finowie tym razem wystawili trzech
rezerwowych zawodników. Grali oni

Dzś i jutro
•zobaczymy
w Krakou ie

Dtskzyde Polski
w mzy.ówce

w
8i4
kowie

ganizowany przez OWKS Kr. W tur­
nieju tym uczestniczyć będą 4 druży­
ny z mistrzem Polski — warszawską
Spójnią na czele. Prócz Spójni i go­
spodarzy w rozgrywkach udział brać
będą również zespoły Kolejarza Po­
znań i Włókniarza Łódź.

Obecność tych drużyn pozwala ocze

kiwać spotkań naUdobrym poziomie,
przy czym szczególnie interesujący
jest fakt, jak w porównaniu z czoło­
wymi koszykarkami Polski wypadną
zawodniczki krakowskiego OWKS,
uzyskujące ostatnio coraz lepsze wy­
niki.

Wszystkie drużyny wystąpią w

swych najlepszych składach.

Szczegółowy program turnieju
przedstawia się nastęoująco:

Sobota 3 stycznia, godz. 18: Spój­
nia — Włókniarz oraz Kolejarz -

OWKS.
Niedziela 4 stycznia, godzina 10:

Spójnia — Kolejarz i Włókniarz —

OWKS, god. 18;' Kolejarz - Włók­
niarz i Spójnia — OWKS. /

tylko przez pierwszą tercję Gdy kie­
rownictwo zorientowało się, że polska
drużyna młodzieżowa jest niemniej
groźnym przeciwnikiem jak reprezen­
tacja Polski, wycofała rezerwowych, a

na ich miejsce wstawiło trzech zawod­
ników z pierwszego garnituru Nasi re­
prezentanci uzyskali dużą przewagę w

pierwszej tercji, przy czym podobały
się na ogół .ch zagrania zespołowe

W drugim okresie gry, kiedy to Fi­
nowie wprowadzili na lód swoich naj­
lepszych zawodników. Polacy zostali

zepchnięci do obrony, lecz nie pozwa­
lali Finom na osiągnięcie przewagi.
Niewiele brakowało, aby w drugiej ter

cji nasi napastnicy strzelili bramkę.
Niestety. n:eopanowanie nerwowe nie
pozwoliło im na to

Niespodziewane
zwycięstwa
hokeistów
norweskich

w Czechosłowacji
Dwa dalsze spotkania hokeistów

norweskich na terenie Czechosłowacji
przyniosły im niespodz.iewane sukce­
sy. Po meczu z reprezentacją CSR, z

którą jak wiadomo Norwegowie prze­
grali 0:9, hokeiści norwescy zmierzy­
li się z reprezentacją okręgu Usteckie-

go, opartą o czołową drużynę ligową
Chomutow, która pokonali po zacię­
tej grze 7:6 (2:2, 4:4, 1:0).

W Nowy Rok Norwegia również po
konała w Bratysławie młodzieżową
reprezentację CSR — Lvicata 6:4
(1:3, 2:1, 3:0).

8tr. 4 ECHO KRAKOWSKI!

Nasze komentarze

Witamy role 1953
7 CZYM wkraczamy, my sportowcy,

w nowy rok?
Wkraczamy z pokaźnym bagażem do

świadczeń, ze sporą porcją niepowo­
dzeń i rozczarowań, których mir.iony
rok nam nie szczędził oraz z kilkoma
niewątpliwymi sukcesami, będącymi
najlepszym dowodem olbrzymich mo­
żliwości naszego sportu.

Ale przede wszystkim wkraczamy w

nowy rok z dużym zasobem optymi­
zmu.

j ARTIA wyraźnie postawiła przed
1 całym ruchem sportowym odpo­

wiedzialne zadanie zapoczątkowania
przełomu w kulturze fizycznej

1 słusznie stawia przewodniczący
GKKF, Reczek, cztery punkty, których
realizacja powinna zagwarantować do
koname owego przełomu.

Foriecki (AZS) zwycięzcą

NOWOROCZNEGO KONKURSU

sobotę i najbliższą niedzielę
bni. rozegrany zostanie w i\ra-

turniej koszykówki kobiet, or- i Chorta-

SZTURM

generalny szturm

efekt w postaci

GENERALNY

W trzeciej tercji
Polaków przyniósł
dwóch bramek. Finowie w tyn) okre­
sie tylko na początku gry byli groź­
ni, kiedy to icli najlepszy obrońca

Kauppi strzeli! po przeboju drugą
bramkę dla swych barw.

Podczas starcia podbramkowego w 52
minucie gry Olszowski zderzy! się z FI
nem i obaj zostali znokautowani na sku
tek zderzenia głowami W efekcie Ol­
szowski i Fin musieli opuścić lodowi­
sko mając rozbite luki brwiowe.

| Najlepszymi zawodnikami polskimi
i byli obrońcy W odróżnieniu od spot­
kania środowego, obrony grały bardzo
dobrze i zdecydowanie Zarówno Cho­
dakowski, jak 1 młody Zawadzki, grali
bardzo ostro ciałem i dobrze wspoma­
gali napady

Z ataków lepszy byl atak:‘Jeżak, No­
wak, Olszowski Napad: Wróbel III,
Wróbel II. Herda nie spełnił swego za­
dania, gdyż obaj bracia Wróblowie gra
li zbyt egoistycznie Trzeci napad: Ja­
niczko, Nikodemowicz, Kurek również
nie zachwycił. Najlepiej grał tu Janiez
ko.

KAROL HIG

Zacięie walki kos/ykar/p

;na finćszu eistrzcstw
klasn irojr.iró Izkiej

MISTRZOSTWA koszykareli i koszykarzy krakowskiej klasy, wojewódzkiej .we,
TM"śzły już w decydującą fazę. Znamy już mistrza i wicemistrza grupy żeńskiej
oraz mistrza koszykarzy grupy I.

Ń;e wiadomo jeszcze natomiast, która z drużyn rajmie trzecie miejsce w gru­
pie kószykarek. o które walczą Górnik Wieliczka i Ogniwo Kr.

Nie jest jeszcze również pewne, czy
Budowlani Kr., którzy po ostatnim zwy- ,

,w,°k.ni.ar3eFi Kr- 40:3® Pnłfinśłlu

, ną zajęcie drugiego miejsca w grupie I I UliallUiy hi IU II L U U 111

0’niwo Kr.
- Spójnia Wawel

.VH.sllWH} mu wiim-marzem ivr.
A7 “•■'^3 wydatnie zwiększyli swe szanse

Koszykarze krakowskiego Ogniwa
rozegrali towarzyskie spotkanie z mi- ćzu grać będą z Kolejarzem Nowy Sącz,

nie będącyńi abyt groźnym przeciwni­
kiem;

W grupie tej mistrzem została już de­
finitywnie Spójnia Wawel, która ma

jeszcze do rozegrania spotkanie z Włók­
niarzem Andrychów — wynik tego me­
czu nie może jednafc wpłynąć
tualne zmiany w pozycjach
nych przez oba te zespoły.

W grupie II koszykarzy
pierwsze i drugie miejsce rozstrzygnie
się pomiędzy rezerwą Gwardii*, a OWKS.

Szyki obu wymienionym drużynom
mógłby pokrzyżować jeszcze bocheński
Górn:k, ale tylko w wypadku wygrania
przez niego wszystkich pozostałych spot­
kań, przy równoczesnych porażkach ko­
szykarzy Gwardii Ib lub OWKS.

Wszystkie te problemy, związane z

wyjaśnieniem sytuacji w czołówkach

tabel, rozstrzygnięte zostaną w nadcho

dzącą sobotę i niedzielę, które przynio
są kilka decydujących spotkań, jak
mecze Górnika Bochnia z Gwardią Kr.

oraz Budowlanych Kr. z Kolejarzem
Nowy Sącz-

W grupie kószykarek duże znaczenie

będzie miało spotkanie Ogniwa Tar­
nów z Ogniwem Kr., które rozegrane
zostanie w Tarnowie.

Aktualne tabele punktowe na finiszu
rozgrywek mistrzowskich klasy woje­
wódzkiej przedstawiają się następująco;

GRUPA I:

Spójnia Wawel
Budowlani Kr.
AZS WSWF
Włókniarz Kr.

Ogniwo Ib
Stal Chrzanów
Włókniarz Andrychów 7

6

strzem I grupy klasy wojewódzkiej —

Spójnią Wawel.

Zawody zakończyły się zwycię­
stwem ligowców w stosunku 67:55
(26:23).

Ogniwo
składzie bez Ludzika,
py. — W drużynie tej grał natomiast

znany piłkarz Radoń, do niedawna

jeszcze broniący barw zespołu koszy­
karzy Ogniwa Bronowice.

Gra stała na przeciętnym poziomie
i toczyła się przez cały okres z nie­
znaczną, ale wyraźną przewagę zwy­
cięzców, szybszych i;lepiej dyspono­
wanych strzałowo.

Na wyróżnienie w Ogniwie zasłu­
żyli obąj bracia Ciesielscy oraz Ba­
naś. Wśród pokonanych, którzy tech­
niczną i taktyczną przewagę przeciw­
nika starali się nadrobić zapałem i am

bicją, najlepiej wypadli: Jabłoński, Ka
miński i Więcław.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: Cie
sielski R — 27, Ciesielski J. — 13, Ba

naś—12,Wężyk—6,Kusiak—4,
Radoń — 3 i Surdyka — 2. Dla Spój­
ni: Więcław — 17, Jabłoński i Kamiń­
ski po 12, Amirowicz — 8, Jedliński—

4, Lelek — 2.

Zawody prowadzili mgr. Budziaszek
i Rapciak.

wystąpiło w osłabionym
Korcali i Kru-

do niedawna

II Raid PTTK
musi być

zorganizowany
wzorowo

wKierownictwo Raidu weszło już
porozumienie z Gminnymi Spółdziel­
niami Sam. Chi w miejscowościach

na trasach ra:dowych,
celem zorganizowa­
nia punktów wyżywię
nia i zaopatrzenia w

żywność uczestników

Raidu.
Placówki te posia­

dać będę dostateczną
ilość prowiantu i kon
serw, a uczestnicy
raidu otrzymają na

punktach noclegowych c;ep|p posiłki
O wszystkich danych, dotyczą­

cych II Raidu, można dowiedzieć
się w Sukiennicach, gdzie została
zainstalowana specjalna gablotka
PTTK.

Kolejarz Nowy Sącz

GRUPA

Gwardia Ib
OWKS Kr.
Górnik Bochnia
Kolejarz Kr.
Unia Kartonaże
Stal Nowa Huta
Budowlani Nowa Huta

na ewen-

zajmowa-

walka o

W okresie od 4 do 20 stycznia br.

rozebrane zostanę w Krakowie w Do­
mu Kultury Związków Zawodowych
w Rynku Głównym, półfinałowe spot­
kania mistrzostw Polski w szachach

w konkurencji kobiet na rok 1953. |

13
13
11
11
11
10

13
9
6
6
4
3
0
0

794:559
740:555
768:561
468:439
500:593
488:617
186:375
145:350

II:

10
9
9
9

10
8
9

9
8
6
4
3
1
1

554:455
657:410
488:463
406:499
588:619
331:398
356:516

GRUPA 2ENSKA:

Gwardia Kr.
OWKS Kr.
Górnik Wieliczka
Ogniwo Kr.
Ogniwo Tarnów
Budowlani Kr.
AZS WSWF

12
11
12
11

8
11
11

12
9
8
6
2
2
1

639:199
552:236
409:419
309:378
260:376
270:523
221:527

iFinałowe rozgrywki o tytuł mistrza

wicemistrza krakowskiej klasy woje­
wódzkiej, w których uczestniczyć bę­
dą /lwie pierwsze drużyny z każdej
grupy, rozpoczną się 10 i 11 bm. Pro­
wadzone one będą systemem każdy z

każdym przy czym drużyny rozgrywają
mecz i rewanż.

skokóiu w
Q RAWDZIWĄ niespodziankę zgo­

towała aura sportowcom zako­
piańskim w Nowy Rok. O godz. 10

• rajio zaczął padać duży deszcz ai
' oblicza organizatorów i zawodników
I noworocznego konkursu skoków hvlvi I noworocznego konkursu skoków były
| niemniej pochmurne od szarej powło-

;
' ki chmur, jaka zawisła nad Zakopa­
nem.

Na skutek deszczu organizatorzy
zdecydowali się w ostatniej chwili

przenieść skoki z dużej skoczni na

Krokwi na małą, gdzie o godz. 12

rozpoczęły się zawody.
i A RUGĄ niespodzianką, również

nieoczekiwaną jak pierwsza, —

bvła nieobecność skoczków ze Ślą­
ska, co w dużym stopniu wpłynęło na

zmniejszenie atrakcyjności imprez.
Ponadto z czołowych skoczków za

kopiańskich nie startowali: Kula i

Andrzej Marusarz.

Zawody odbyły się przy niewiel­
kiej frekwencji publiczności, przy
czym na zgłoszonych 35 zawodni­
ków, na starcie stanęło 26.

Jeśli chodzi o młodszych zawodni­
ków. to dobrą formą wyróżnili się
obok zwycięzcy konkursu, Forteckie-

go, Władysław Gąsienica-Rój, Korze­
niowski i Gąsienica-Sieczka.

W pierwszej serii skoków zawodni­
cy startowali z normalnego rozbiegu,
w drugiej z rozbiegu powiększonego
o 3 metry, a w trzeciej serii rozbieg
powiększono o dalszy metr.

Najdłuższy skok w pierwszej serii
oddał Gąsienica-Sieczka — 40 m.,

niestety z upadkiem. Ten sam zawód
nik oddał również najdłuższe skoki w

drugiej i trzeciej serii (46,5 i 47 rn.)
przy czym skok oddany w trzeciej
serii byl najdłuższym skokiem dnia.

Na skutek upadku przy pierwszym
skoku, Gąsienica-Siec.zka zajął dop'e
ro 14 miejsce w ogólnej klasyfikacji

Walka o pierwsze miejsce rozegra­
ła sie nomiędzv Hołvm (Gwardia) a

Forteckim (AZS), Gąsienicą —

jem i Krzeptowskim.
Zwyciężył

pkt. Fortecki

jA RUG.
nim

_

bvła nieobecność skoczków ze Slą-

Ro-

1,6zaledwie różnicą
przed Hołym.

WYNIKI

(AZS) - 37,5, 45, 461. Fortecki
m. Nota 300,9 pkt.

2. Hoty (Gwardia) — 37,5, 46, 46
Nota 299,3 pkt.

Glosy fińskie i polskie
z katowickiego lodowiska

(Telefonem od specjalnego wysłannika)
Finowie są drużyną przyszłości, ma­

są twardzi.
Sf TEKOWN1K drużyny fińskiej, Len-
** stroem, jest byłym zawodnikiem ho­

kejowym 1 piłkarskim. Opowiada nam,
że drużyna, która obecnia gra w Kato-

• wicach, składa się
z 9 zawodników,
którzy brali u-

C* / dział w turnieju
1 Zn— olimpijskim w O-

M sio. Poza nimi Fi-
Wsp SsSiż Ztf- Ą? =3 nowie mają 6 no-

»'Uy- Za wych zawodni-
L Śa ków i spodziewa-

® jąsię.żeciwkTMt
ce zakasują ruty-

. £3H niarzy. W Helsin­
kach pozostało
trzech lepszych

hokeistó-w . niż ci. którzy grają w Pol­
sce. lecz ze względu na wiek nie zabra­
no ich do Katowic, aby dać jak naj­
większe szanse młodzieży.

NAJLEPSZY zawodnik fiński, Kuuse-
la, który grał w reprezentacji Fin­

landii jeszcze na mistrzostwach świata
w 1949 r. w Sztokholmie, powiada po
meczu środowym, że Polacy stanowią
drużynę dosyć rutynowaną, lecz grają­
cą bardzo chaotycznie.

— Wydaje się więc — mówi Kuusela —

iż w pełnym składzie wygralibyśmy z

reprezentacją, która z nami zremiso­
wała.

Jeśli chodzi o drużynę młodzieżową,
z którą przegraliśmy, to zaważyło bez
wątpienia zmęczenie po środowym spot­
kaniu — dodaje hokeista fiński.

KAPITAN polskiej reprezentacji. Ste­
fan Csoricli. mówi o meczu środo­

wym:
— W środę padał śnieg, a nasza dru­

żyna składa się aż z sześciu zawodni­
ków krynickich. Kryniczanie umieją
grgć tylko na szybkim lodzie. Nic więc
dziwnego, że po pierwszej tercji, k.edy
to lodowisko ..nie leżało’' nam, Finowie

prowadzili 3:1.

MIECZYSŁAW Palus, środkowy napast
nik CWKS, mówi po spotkaniu

czwartkowym:

ją bardzo dobre podstawy,
a przede wszystkim młodzi.

I łSJ ŁADYSŁAW Michalik,

wyszkolenia polskich
twierdzi, że drużyna fińska .

bardzo duże postępy, nasi zaś dopiero
teraz zaczynają grać zespołowo. Bez
wątpienia, gdyby lód w czasie środowe­
go spotkania był lepszy, odnieślibyśmy
niewielkie, lecz zasłużone zwycięstwo.

TRENER Kasprzycki najwięcej jest
uradowany dobrą grą Chodakowskie

go oraz młodego Zawadzkiego. Powiada
on: .

— Trzeba wytrzebić z nich jeszcze nie­
które zagrania faul a będą tb rasowi,
pełnowartościowi obrońcy, grający
reszcie dobrze ciałem, (h)

kierownik
hokeistów
poczyniła

na-

Pływak
kentazjowany
ale na nartach

Przed zbliżającymi się rozgrywkami o

puchar pływacki miast czołowi pływacy
Wrocławia zostali wysłani przez swoje
koła na kilkudniowy wypoczynek do

Karpacza W czasie pobytu w Karpa­
czu czołowy pływak i wielokrotny re­
kordzista Polski — Marek Petrusewicz

uległ wypadkowi i w ciągu najbliższych
6 miesięcy nie będzie mógł trenować i

startować Petrusewicz w czasie jazdy
na nartach upadł tak nieszczęśliwie że

skręcił nogę w stawie kolanowym.

— 36,5,

— 36,5,

(Gw.)

Zakopanem
3. Gąsienica-Rój (AZS)

45.5, 46,5. Nota 298,9.
4. Krzeptowski (CWKS)

43, 42,5. Nota 295,8.
5. Gąsienica-Wawrytko

38.5, 45, 44. Nota 295.
6. Kozak (AZS) — 36,5, 44,5, 46.

Nota 291.3.
7. Kowalski (CWKS) — 35,5, 42,5,

45. Nota 290,3.
8. Raszka (CWKS) — 38, 44,5,

45.5, Nota' 289,7.
9. Korzeniowski (AZS) — 36, 43,5,

43 Nota 282,5.
10. Karpiel (CWKS) — 37,5, 43,

41. Nota 280,8 pkt.

A więc pierwsze zadanie to — ugru!
towanie w całym społeczeństwie prze*
konania, że wychowanie fizyczne I

sport to ważny odcinek roboty polityci
no-wychowawczej. ,

Drugie zadanie — oznacza wytyczę*
nie węzłowych zadań na najbliższy
okres Węzłowymi zadaniami będzie
przede wszystkim poprawa żywotności
kół sportowych przy zakładach pracy;'
poprawa ta stanowić będzie gwarancję
dalszego u ma soleni a sportu Kolejną
sprawą węzłową będzie nieustępliwa
walka o podniesienie poziomu naszego

wyczynowego sportu, a starania o na*
leżyty poziom wychowania fizycznego
w szkołąch to również zagadnienie,
które zaliczymy bez wahania do rzędu
kluczowych.

Trzecim zadaniem stojącym przed
ruchem sportowym jest pełna mobili*

źacja aktywu sportowego, czwartym—
całkowite uruchomienie posiadanych'
rezerw i sięgflłęcie ;do niewykorzysta*

Wch dotąd możliwości rozwijania kul

tury fizycznej:-:. ■■■•■, .....

Zadania i cele stojące przed nami

mamy więc wyraźnie określone. Pozo*

staje tylko życzyć wszystkim sportow*
com polskim, kierownikom i organiza*
torom, aby zdołali zadania te wprowa*
dzić w czyn; wówczas bilans roku'

1953 będzie korzystniejszy, niż obec*

nie. i

ZDOBYWAMY

T. Siem

Tfzy sińca i karierze spertowej
Karoliną Lubieńskiej

j\l IAł.AM wraże-
*’* nie. źe wyla­
tuję z procy. Już po
10 metrach puści­
łam linę, leżałam
w śniegu,. „Forelia"
znikła z oczu.

Bałam się spoj­
rzeć w stronę mego
wachmistrza, aie on

bynajmniej
teresował się
osobą.
niego

cow

winno
świec e,

się nie liczy...
Wąsacz wymachf

wał rękami, coś

energicznie tłuma­
czył komisji sę­
dziowskiej. Prawie

krzyczał...
Bieg unieważniono... wszystkie

narciarki pogubiły się na trasie.

Wyścig zostanie powtórzony, usły­
szałam decyzję. 1 znów wachraisłi z

zainteresował sie moją osobą
— A nie mówiłem, czego było się

szarpać, powiedział do mnie z od­
powiednią porcją ironii.

Byłam już zła, bok bolał mnie od
upadku

— Niech pan przestanie, niech pan
nic nie mówi, pan mnie denerwuje,
syknęłam i w myśli już układałam

plan strategiczny.
Znów huk wystrzału, znów nagłe

szarpnięcie rio przodu .aie już zdo­
byłam doświadczenie, kolana miękko
pgięląm, linę niecó popuściłam. Czji
ję, że stoję mocno na nogach. Nie

przewidziałam tylko jednego, że te

przeklęte grudy śniegu wprost z pod
kopy! końskich będą mnie tłukły po
twarzy. Przymykam co chwilą oczy,
twarz piecze, boli coraz bardziej
Nie widzę już „Forelli", ale wiem,
że dojadę za wszelką cenę, boję się
wachmistrza. Powtarzam sobie —

„nie wolno ci skompromitować „Fo-
relli".

NIEDŹWIEDZIA ŁAPA

\\7 RESZCIE po 1500 m mijamy
** metę Jestem pierwsza Twarz

mam zasiniaczoną, ledwie widzę i
raptem cztiję, że coś ciężkiego —

jakby niedźwiedzia łapa — pada mi
na plecy.

— A widzi pani, zwyciężyliśmy!
Nie patrzę w stronę, wąsala, je­

stem na niego zła. Zastanawiam się
teraz w duchu i liczę... liczę sińce,
które nałapałam. Pierwszy — to

przy upadku na starcie, drugi spowo­
dowały grudy śniegu bijąc w twarz,
.. a trzeci łapa wachmistrza, który

w nagrodę za zwycięstwo poklepał
mnie po plecach.

„PAŁAC NA KOŁKACH"

ALE na tej przygodzie nie zakoń­
czyłam znajomości ze sportem

nie in-

moją
Byłam dla

czvmś talem.

Ogóle nie
istnieć

czymś

Kazimierz &ryżewskl

(Dokończenie)

kulisy wędrownego cyrku Miałam

zagrać rolę woltyżerki i musialam
starannie się prz;
wtedy przy ulicy i

szawie rozbił namioty wędrowny
cyrk

Trening byl ciężki. Codziennie

przez sześć tygodni już o gidzinie
6 rano dosiadałam konia Doszłam
do takiej wprawy, że mogłam stać na

biegnącym. Jest to sztuka bardzo

trudna, którą w pełni można opano­
wać tylko wtedy gdy woltyżerkę uprą
wia. się od dziecka.

Kulminacyjnym punktem w tym
filmie byl skok przez wielką obręcz,
w któiej
cyrkówki
nie tracę
pokonaniu
galopują.

Dla mnie było to oczywiście
trudne. Zeskakiwałam z konia

materac, ale specjaliści, od filmu
już tę scenę zręcznie nakręcili,
nikt, się nie domyślał sztuczki.

SKOK PRZEZ OGIEŃ

:ygotować. Akurat

Puławskiej w War-

płonie bibułka Prawdziwe
skaezą w . ten sposób, że
kontaktu z koniem i po
plohącej przeszkody dalej

zbyt
na

tak
że

BRLCZ trzymało dwóch kłów*
nów, którzy dodawali mi otu­

chy. Ich rolę grali Henryk Małkow­
ski
rem cyrku bvł mistrz Zelwerowicz.

Koń cyrkowy odznaczał się wiel*
kim rozumem Pamiętam jak pod­
czas jednej i prób mój partner Sa-
wan, który również grał rolę wolty*
żera, spadł tak nieszczęśliwie, że o-

mal nie dostał się pod przednie ko­
pyta. Moment był istotnie bardzo

denerwujący.. Struchleliśmy, już, już
. zdawało się, że koń stratuje jeźdź­
ca A tymczasem inteligentne zwie­
rzę, nie tracąc rytmu, ominęło wol*

tyżera.
Gdy już niebezpieczeństwo minęło

i można było sobie pożartować. po­
czułam się dumna i powiedziałam do

kolegów.
— Patrzcie. Sawan, który był ka-

walerzystę, zwalił się z konia, a ja

i Juliusz Krzewiński. Dyrekto-

w a n. i i.y Jicj, cwniu aię c. tAUllid. -1 ja
jeździeckim. W 1933 roku wypadlo [ słaba kobieta nie spadlam ani razu,
mi grać rolę cyrkówki. w filmie „Pa­
łac na kotkach", t , ........ . _r....... .

przez Ordyńskiego. Film ten odsłania! żyteczne dla aktorów.

I Zrozumiałam wówczas jak upra-
reżyserowanym wianie sportów jest niezmiernie po-


